
FrrNCKERATA  KIESIĘCZNli
7e 1 w yd. „P oron n a ' !ub . T  e a '  440M

ł  d ts taw ą  t miejscu
k  V przesyłką p o c z t 500 M

7e 2 wyd. .Porann a " i „W iecz.* 880 M  
1 dwurnzową dostawą 

v  m iejfcn  lub prze- 
cyłkq p oc rtow ą  . 1 0 0 0 M

NALEŻYTOŚC POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM
i

20 MK.

W I E C Z O R N H

wychodzi codziennie o godz, 1 po południu i o godz. 0 rano („Caalzeta Poranna")

p. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach, redakcyjnych wyłącznie między qodz. 6 a 7 wieczoreii w biurze Redakcy5 rrzy ul. Soknła 4/1 
tfękopisów nie zwraca się. —  Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-maj wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. 15

Nr. 6068. Lwów, wtorell 11. października 1921 Rok XI!

Oecyzya śląska już zajadła.
Hiem. wybuch zbr̂ ilny udaremniony.

O polską własność.
O J jednego z naszych współpra­

cowników  znanego i cenionego literata o- 
trzyinujem y następujące słuszne uwagi:

Szczawnica, w październiku. 
Artykuł XI. traktatu rygskiego mówi o re- 

*clndyliacyach zabytków  kulturalnych, arty­
stycznych, muzealnych, bibliotecznych. Rosy a 
w  ciągu długich ląt zaboru ograbiła Polskę z 
najszacowniejszych skarbów. Po każdem pow 
staniu, po każdej klęsce gospodarzyli w rogo- 

ie w\ kraju pokonanym grabiąc i rabując. Żoł 
dak rąbał, n iszczył z dziką namiętnością. W ie ­
le zabytków  zginęło od ręki barbarzyńskiej 
tak że z nich śladu nie zostało. Jednakże nie 
wszystkie zginęły. Rząd carski otacza! pieczo 
Jowitą opieką i w yw oz ił w głąb Rosyi. B yło  
to dobro duchowe, majątek narodowy grom a­
dzony z mozołem wciągu w ieków  przez oj­
ców naszych. Ogałacano ściany domostwa i ol 
Bkiego, |Serce polskie ograbiano ze świętości, 
Z najszacowniejszych porvwó\v twórczych . 
pos3ra obdzierała z najwspanialszych szat, ze 
św iadectw  bujnej przeszłości, • aby grabieżca 
piógł się szczycić cudzem mieniem. Dzisiaj 
stajemy nie jako spadkobiercy wielkiej kultu­
ry, ale jako nędzarze w  łachmanach, którzy o- 
grabieni są z dziedzictwa pokoleń M y dziedzi 
ce,- my w łaściciele skarbów ducha. A naszą 
krwaw ica, chwalą i dumą stroją Mę obcy. 
Tam w muzeach rosyjskich są zabytki Pnlskie, 
pochodzące z różnych epok, pokoleń, okazy 
po ryw ów  twórczych, dzieła wielkie. Zda się 
ie  serce polskie, które przyleciało na skrzy­
dłach husaryi z pola bitew, ze szlaków chwa­
ły, z natchnień artystów  myślicieli, zostało 
zamknięte w  więzieniu obcych muzeów. Tam 
zaryglowano duszę wydartą z polskiej piersi. 
Nieprzeliczona ilość zabytków  naszych znaj­
duje się w  rakach zaborczych. O czy  w rogów  
podziwiają pamiątki królewskie, zbiory magna 
ckie, meble bezcennej wartości, gobeliny, ma- 
Iraty, kobierce, Cacka artystyczne w yp :eszcŁo 
pe przez p-ababki mnogich pokoleń, cuda i>iy- 
Bztałowe, dziw v z< srebra, z kości słoniowej, 
arcydzieła m istrzów, obrazy, rzeźby, księgi 
będące płomieniem gorzejącym  na stosach 
dżiełów , wskazującym ' drogi myśli, draki, ręko 

(C iąg dalszy na stronie 2-gieJl

Oecyzya śląska Już zapadła.
Ogłoszona zostanie dopiero we czwartek.

ParyA  10. października.
CPAT.) Havas. —  „N. J. Herald" donosi z Ge 

uewy, że jest rzeczą mało prawdopodobna. abv 
decyzya Rady Ligi Narodów w sor°w ie śląskiej 
była opublikowana przed czwartkiem. Dziennik 
donosi, że członkowie Rady czterech zakomuni­
kowali ostatniego tygodnia decyzyę swoją innym 
członkom Rady, którzy przesłali kopię tej decy- 
zyi swoim rza-dom. Niektóre rządy wypowiedziar 
ły  się przeciwko pewnym klauzulom tej decyzyi 
i poleciły swęim przedstawicielom, aby nie w y­
rażali zgody na projekt rozwiązania sprawy gór- 
no-śląskiej bez przeprowadzenia nowej ćyskusyi.

Członkowie niestali Ligi zauważyB wobec tego, 
że jeżeli rządy miały udzielać instrukcji Radzie 
Ligi Narodów, to sprawa nie powinna byta być 
wegółe przekazywana Lidze Narodów. Zdańiett 
dziennika decyzya Rady czterech wprowadza 
pewne zmiany do projektu Sforzy i proponuje u- 
tworzenie komisyi złożonej z  trzech członków 
polskich i trzech niemieckich, _ tóraby mlrła ca 
ce i  uregulowanie nieporozumień na tle ekono- 
miczncm między Polakami a Niemcami. Angljd 
pragnęłaby prżyzn&nfe Kałojwlc i fin ty KrjóJew- 
skiej Niemcom.

PO D STAW A PODZIAŁU J.lNlA S^DRZY?
Wiedeń, 9. października.

(FIAT.) ,vH. Fr. Prusse“ donosi z Paryża, jak 
twierdzi z poinformowanej strony włoskiej, jako­
by górnośląska komisya Rady L ig i 'Narodów po­
stanowiła dokonać podziału Górnego Słąska na

podstawie linii hr. Sforzy, bez zmiar. „Teanps" 
przypomina, że Rada Najwyższa zobowiązała się 
ratyfikować werdykt iRady L igi 1 i regulować w y  
konanie decyzyi wedle postanowień dodatku do 
a rt 88 traktatu wersalskiego.

Zbrojny wybuch niemiecki na Ćlasku udaremniony.
Bytom, 10. października. 

(EE.) Groźny wybuch zbrojny niennedd zo­
stał udaremniony dzięki rewdacyom prasy poi* 
slded oraz "y k ry ó n  k ład ów  amtmiryl

POSTANOWUENIA W  SPRAW IE POM OCY D LA 
R O S fl.
Bruksela. 9. października.

(PAT.) Międzynarodowa konfereneya w spra­
w i  pomocy Rosyi została zakończana przyję­
ciem całego szeregu rezomcyi. Między inr,eml 
przyjęło rezolucye zalecającą współdziałanie 
wszystkich organizacyj prywatnych -mogących" 
zapobiedz głodowi oraz wj?tanie do Rosyi komi­
syi rzeczoznawców, koóra Później będzie mogła 
w swojem sprawozdaniu zażądać od krajów naj­
konieczniejszych kredytów7, rezolucyę, oświadcza 
iacą, że niemożliwe' jest jakiekolwiek definitywne 
rozwiązanie problemu głodu, dopóki nie zostaną 
ustalone normalne warunki ekonomiczne w Rosyi, 
a wreszcie rezohicyę, uzależniającą udzielenie 
kredytów od trzech następujących warunków:

1) Rząd sowietów uznaie przedwojenne dłu­
gi Rosyi oraz wszystkie zobowiązana wynikają­

ce z ustalonego obecnie ustroju;
2) Nd wszystkie udzielone kredyty otrzymają 

odnośne państwa równowartościowa rwaraneye;
3) Kapitały bedą zużyte ryiKo stosownie do 

.wskazówek komisyi rzeczoznawców i jedynie na 
zakupno najważnie: szych artykułów żywności.

ODDZIAŁ W ILEŃSKI BANKU D LA HANDLU I 
PRZEMYSŁU ZAMKNIĘTY.

Wflr.c, 10. paźdzjernSca.
(EE.) Rozporządzanym Tymczas. Komisyi 

Rządzącej zamknięto tu oddział : wileński litew­
skiego Banku dla handlu i pmmysłti. Bank ten 
prowadził szkodliwe operacye, działając na zniż­
kę ma_,.d polskiej i był ekspozyturą Kowna, Ró- 
wnoczeSrae —  jak się tu dowiadują — władze 
kowieńskie jupajcie- odmawiały stale pozwolenia 
na otwarcie filii baku puiśktego w Kownłr
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pisy, pergaminy, gdzie każda litera, inicyal, 
k,reska spłow iały, jakby oczy czytających w y  
ca łow ały  je z  czcią i przejęciem, maże spłuka 
ły  łzami radości, a m oże w ypaliły  spojrzenia­
mi bolu i wstydu. Tam dzieła tw órców , tam 
pomniki przeszłości, tam szlachectwo naszej 
kultury, która jest trwalszą, potężniejszą niż 
zamki stawiane rękami pańszczyźnianych chło 
pów. Dzieła te b y ły  naszą własnością, umiło­
wane przez o jców ,'on e stały w  żyw ych  pło­
mieniach czci serdecznej. Na drogich, szacow ­
nych pamiątkach uczono się poezyi narodo­
wej,, dziejów  polskich. Obok nich przechodzi­
ły  pokolenia, przekazując dziedzictw o św ięte 

Od dotknięć, spojrzeń b y ły  one jak serca, 
w  którem kołacze puls gorących wzruszeń, u

pomni się o swoją własność i zażąda ich zw ro ­
tu na podstawie historycznych dokumentów, 
w iarygodnych dow odów  i św iadectw . Jeździł 
po Rosyi zw iedza ł zb iory publiczne i p ryw at­
ne po pałacach, zw iedzał cerkw ie i wszędzie 
zitąjdował pamiątki drogocenne, zabytki, dzie- 
łavwołające do Polaka niezatartemi znamiona­
mi polskiego ducha znajdował pomniki naszej 
kultury zupełnie nieznane, zapomniane, bacz­
nie strzeżone przez przemoc. W  chwili, k iedy 
Polska domaga się zwrotu zagrabionej własno 
ści należało w yzyskać siły m łodego uczonego 
dla dobra sprawy. W szystkich powinno się 
zgromadzić, aby się delegaci mogli wzajemnie 
wspierać, aby mogli pracę oprzeć na n iewzru­
szonych dowodach, które polscy uczeni znają.W  t l u  p iu o  u i  v-.ii w  w. v j j  u u i »  u u u v j i ,  n w i  v  p o w w j i  m

niesień modlitewnych. Pamiątki w  ciągu w ie-/Rosya sowiecka, która miała naprawić k rzyw
 -  ^ , . . .  ^  M ̂  n J. .  Jmran — Mn  i no ł  / łlrrtk ł I J -w AJ l A r, rłków  w rosły  w  pierś narodu, Rozprowadzając 

światło podniosłych uczuć. S ta ły  się relikwią 
bezcenną. O bcy  możó szanować, ęenić, podzi­
w iać jako przedmiot artystyczny, ale będzie 
przechodził jako obok nagrobku na cmentarzu 
,i nie dozna tych wstrząśnień w ew nętrznych 
CO Polak, nie dozna tego alarmującego bicia 
serca. Bo one, to kość z kości naszej, to duma, 
to św iadectw o chlubne, to ogniska krzepiące 
ducha. Dzisiaj należy dołożyć wszystkich sił, 
a b y  pow róc iły  w  progi domostwa polskiego 
zabytki ukradzione i w yw iezione przez rządy 
zaborcze, czy  przez jednostki prywatne. W ię ­
cej jednak uwagi pośw ięcam y przedmiotom, 
które można nabyć za psie pieniądze, niż za­
grabionym dziełom sztuki, które są bezcenne 
i niczem nie zastąpione. Z w iększą stanowczo- 
cią domagamy się od Prusaków zwrotu ma­
szyn niż zwrotu zabytków . Dzisiaj jest ostat­
nia sposobność, aby odebrać bezprawnie przy 
w łaszczone, w yrw ane z  osierdzia miłości pra­
w em  gwałtu  nahajki. N ie wolno zaniedbać bez 
przekleństwa pokoleń, które po nas przyjdą.

dę, jest spadkobierczynią R osy i car. Miast od-^ 
daćf zagrabione zabytki utrudnia prace komi- 
syi/ukrywa, sprzedaje, w yw oz i dzieła polskie, 
by leby jeno nie oddaó w  praw ow ite ręce. 
Chwytają się bo lszew icy tysiąca sposobów, ja 
kie m oże w ym yśleć wschodnia przebiegłość, 
nie chcąc w yzb yć  się najwyższych dóbr du­
chowych naszego narodu. Nasi delegaci z pew  
nością spełnią zaszczytne, choć ciężkie zada­
nie, udowodnią przed światem, przćttłożą nie­
wzruszone prawa naszej własności, domagać 
się będą zwrotu w iedząc, że za nimi stoi na­
ród, upominający się o skarby przeszłości. Na 
si delegaci obalą wszelkie dowody pseudou- 
czone, jakie mają przed łożyć dęlegaci rosyj­
scy. Zadanie trudne, trzeba w ięc w yzyskać 
wszystkich, aby sprostać przeszkodom.

Rosya sowiecka nie chce rozpocząć prac 
mających Jia celu zw ro i mienia polskiego. P o l­
ska nie powinna znieść tego lekceważenia, je­
żeli chce zachow ać" powagę musi z całą sta­
nowczością postąpić, musi podjąć energiczne 
kroki. Tu idzie o n a jw yższy  majątek narodo

C zy  w  tym  w zględzie postępujemy tak jak i w y  gromadzony przea w ieki, tu idzie o spien­
iłam nakazuje miłość, sentym ent? C zy  dolda-ięi.or duchowy, z którego nie wolno jednego 
damy wszelkich starań, aby odebrać z rąk nie promienia uronić. W inien być zachowany bez 
godnych ?

Z  Polski wyjechała do M oskw y komisya 
złożona z 83 osób. Mają oni rew indykow ać na­
szą własność, mają odbierać nasz dorobek kul­
turalny. W yru szy li ludzie zajmujący wybitne 
stanowiska, ale m iędzy nimi znaleźli się nowi- 
cyusze, k tórzy  udali się do Rosyi po raz pierw  
szy, którzy nie znają stosunków. Pominięto 
zaś wybitnych pracowników, którzy szereg 
lat pracowali na uniwersytetach, w  muzeach 
rosyjskich i ci m ogliby z w iększym  pożytkiem  
spełnić zadanie. Dobór by ł do ryw czy . P iszą­
cy  te słowa baw ił przed niedawnym czasem 
w  Grodnie. Chcąc zw iedzić  miasto, zapoznać 
Się z zabytkam i udał się do wskazanego znaw 
cy, przewodnika do pana J. Jodkowskiego.

uszczerbku. W  obronie jego należy się zdobyć 
na bezgraniczne ofiary, na poświęcenie. N ie 
wolno nic zaniedbać. W  czasie niewoli gw ałt 
zaborców  zagrabił, dzisiaj trzeba w y tężyć  
wszystk ie siły, aby zabytki w róc iły  w  progi 
Rzeczypospolitej, aby za ję ły  miejsce należne 
wśród czci. i chw ały naszej. M yśm y ich spad­
kobiercy, praw ow ici dziedzice. Rosya sow ie­
cka —  jeżeli nie chce być grabieżcą —  powin­
na naprawić ohydne bezpraw ie satrapów. 
Czas n a jw yższy  na spraw iedliwość. Niech 
w ie, że naród polski obronił swą wolność, że 
o prawa sw ej własności przelał krew , że las 
karabinów w ystaw ił. Rosya sow iecka niech 
pamięta, że delegaci polscy, to nie garstka, ale 
u ich boku stoi naród, stoi powaga i potęga

P rzed  wojną byl on docentem historyi sztuki, i państwa polskiego, że ich żądania popiera Po l
Asystentem Archeologicznego Muzeum w  M o­
skwie, autorem szeregu prac, które zw róc iły  
uwagę uczonych i dały mu wstęp do w szyst­
kich zbiorów , m uzeów rosyjskich fak p ryw at­
nych jak i publicznych. W  Polsce zaś, aby nie 
zginąć z  głodu pracuje na chlubnem polu... bo 
Jest pisarzem w' starostwie. C o  to znaczy w y - 
syskanie talentu i zużytkowanie w  odpow ied­
nim kierunku? J. Jodkowski przez szereg lat 
pracował w  M oskwie, tam na każdym kroku 
spotykał pomniki polskiej kultury, zajął się ni­
mi. Mając wstęp do m uzeów zapoznał się z za 
bytkam i dostępnymi ogó łow i jak i z zabytka­
mi ukrytyrńi' przed okiem polskiem. Po  żmud­
nych studyach, po długoletnich poszukiwa­
niach posiada zinwentaryzowanie zabytków  
w yw iezionych , w ym iary, opisy, gónealogię, 
skąd i kiedy zostały zrabowane, bardzo w iele 
ma fotografii, kopji, zdjęć. Gromadził materya 
ty, św iadectw a z myślą, że kiedyś naród u-

ska demokratyczna. Z drugiej strony delegatei 
polscy winni mieć na uwadze, że tu idzie nie 
o zw yk łe  przedmioty codziennego użytku, ale 
o relikwie, o świętości, które należy fh to^ a ć  
wszystkierpi siłami. Nie jesteśmy tak bogaty­
mi. abyśmy się dali okradać. Każdy ubytek 
dziel sztuki to strata niczem nie powetowana. 
T w o ró w  ducha niczem zastąpić nie można. 
Co przeszłość zrodziła, co s tw orzy ły  tw órcze 
poryw y, to należy z czcią przekazać przyszło 
ści. oddać bez uszczerbku- pokoleniom, które 
umieszczą w  świątyniach narodowych. Każda 
strata, to rana niczem nie zagojona.

J. W.

echa zamachu Fedaka.
Lw ów , 10. październik*.

ZD-ROWIF FEDAKA.
(§) Lekarz sądowy dr. Niementowski zdjął 

wczoraj Fedakowi z głow y ostatni opatrunek i 
orzekł, że stan jego: zdrowotny jest już zupełni* 
normalny

PRZESŁUCHANIE NACZELNIKA PAŃSTW A.
Prowadzący śledztwo s. o.Angelski wyjechał 

z protokolantem swoim w  piątek do W arszawy 
celem przesłuchania tam Naczelnika Państwa. Po­
wrót jego oczekiwany jest dziś lub jutro. '

ŚLEDZTW O ZAKOŃCZONE.
Także śledztwo policyjne ma dziś być ukoń­

czone, poczem wszyscy pozostający w  sprawie 
tej w aresztach policyjnych odstawieni zostaną 
wraz z aktami, (które przedstawiają wcale pokaź­
ny foliał do sądu karnego.

PANIKA WŚRÓD INTELIGENCYI RUSKIEJ.

Aresztowanie Dra Szczurata i pro!. Hałusz- 
czyńskiego, wywołało wielkie przygnębienie i pa­
nikę Wśród inteligencyi ruskiej, która ni© przypu­
szcza, by aresztowania te miały jakikolwiek zwią 
zek z zamachem. Fedaka. Obaj aresztowani rze­
komo nie zajmowali się polityką, a z zapałem i e- 
nergią oddawali się pracy organizacyjnej szkolni­
ctwa ruskiego, zakładali kursy prywatne. Jeden 
z nich kierował Towarzystwem nanfcwwem bn. 
Szewczenki, którego 'był prezesem, drugi zaś byl 
duszą „Uikr. Towarzystwa Pedagogicznego11. W y ­
bitny telż udział brali w  pracach tow. ,jProświty“ , 
którego prezesa Dra Iwana JGwełuka równia! 
aresztowano.

CO TW IERD ZA RUSINI?

Na kilka dni przed zamachem Fedaka, prze* 
prowadziła- polieya szereg rew izyi w  ruskich to* 
warzystwach akademickich i wpadła na ślady taj­
nego uniwersytetu ruskiego, do którego właśnie 
miały odbywać się zapisy, a którego urządzeniem 
zajmowali się najbardziej trzej w yżej wymienieni. 
Aresztowanie więc ich —  zdaniem sfer ruskich —* 
stoi właśnie w  związku ze sprawą owego tajnego 
uniwersytetu.

DW A FRÓCESY POLITYCZNE.

W  sprawie wykrytej tajnej organizacjo szkól* 
nej krążą pogłoski, że miała ona charakter bar* 
dziej polityczny, jak naukowy, a z  zebranych do­
tychczas przez organa śledcze materyałów oka­
zuje się, Że działalność jej nosrła pewne eechy 
zdiady głównej. Sieci jej obejmowały wszystkie 
powiaty Małopolski Wschodniej, jak to udowad­
niają zarządzone w  ostatnich czasach liczne are­
sztowania młodzieży ruskiej na prowincyŁ O ilo 
zebrany materyał Śledczy potwierdzi krążące o- 
becnie przypuszczenia, dojdzie obok procesu Fe­
daka, do drugiego wielkiego procesu politycznego, 
który wyświetli nurtujące wśród 'społeczeństw* 
ruskiego, dglżemia separatystyczne.

Zgromadzenie „brutowców“ .
Żale „brutowców". —  (Pokrzywdzeni przez’ 
rząd. —  żebranie. —  Narady. —  Przymuso­

wa ugoda. —  Rezolucya.

Lw ów , 10. października.
(§) Nie wszystkim może wiadomo, że i wśró<! 

nafciarzy są przemysłowcy, którzy czują się nie* 
szczęśliwymi właśnie z tytułu swojej przynależ­
ności do przemysłu naftowego. Od roku 1919 bo­
wiem Hafciarze, którzy są wyłącznie właściciela­
mi udziałów „brutowych-' nie mają żadnych do­
chodów, gdyż rząd po rozpacl.tręciii się Austryl 
nie tylko zarekwirował ropę bratową po cenie o 
połowę niższej od ceny ropy „nettdwej**, ale do­
tychczas za ropę tę nie zapłacił. Po całym szere­
gu interwencyi poszkodowanych, zjednoczonych 
w  „Związku hrutowców‘\ który ma swoją siedzi­
bę w  Drohobyczu, obecnie ma dojść do skutku 
ugoda między rządom a brutowcarrri. Celem zaję­
cia stanowiska wobec tej ugody odbyło się wczo­
raj w  sah Giełdy zebranie, na które przybyło fi*
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kolo 150 interesowanych. Zebranie zagaił adw, dr. 
Ig. Reiss, poczerń powołano do prezyayum pp. 
adw. dra Jek/elsa, dra Pawła Szajnę i dr. KI. So­
kala jako przewodniczących a pp. adw. dr. Ig 
Reissa i dra Fryd. Aszkenasego jako sekretarzy. 
Obszerny referat o położeniu „brutowców11 i ich 
żądaniach wygłosił członek dyrekcyi „Związku 
brutowców11, adw. dr. Gonenhaut z Drohobycza. 
Związek ten powstał z początkiem r. 1920, przy­
stąpiły do niego najpoważniejsze przedsiębior­
stwa naftowe, a w  marcu rokui zeszłego delega- 
cya tegoż Związku interweniowała u rządu celem 
uzyskania zrównoważenia ceny ropy „brutowej11 z 
ceną ropy „neowej“ oraz uzyskania wypłaty za 
ropę rekwirowaną. interwencya ta nie odniosła 
jednak żadnego skutku a pertraktacye stanęły w 
martwym punkcie. Dopiero po kilkakrotnych in- 
terwencyach u różnych ministrów i referentów, 
po zagrożeniu wytoczeniem masowem procesów, 
po imterwencyi samych producentów i właścicieli 
kopalń z kategorycznem żądaniem załatwienia 
sprawy brutowej udało się uzyskać pewien 
zwrot w  stanowisku rządu wobec tej sprawy, po­
czerń rozpoczęły się nowe pertraktacyć z ów­
czesnymi ministrami Steczkowskim i Przanow- 
skim, którzy za warunek uwzględnienia żądań 
brutowoów postawili, by ci połowę dochodów od­
dali na cele Wiercenia i eksploatacyi terenów na­
ftowych, gdyż rząd chce w ten sposób stworzyć 
trzon produkcyi krajowej. Rząd zamierza stwo.- 
rzyć w 4ym celu Spółkę akcyjną a formę i cel jej 
przedłożył już Radzie naftowej jako projekt usta­
wy, którą niebawem ma wmieść do Sejmu. Ob- 
szernem streszczeniem i oświetleniem tego pro­
jektu referent zakończył swoje przemówienie.

Następny mówca p. Schutzman atakował o- 
Btro rząd za jego postępowanie wobec brutow- 
dów i zapowiedział, że projekt rządowy zwalczać 
będzie na Radzie naftowej. Zebrani wyrazili p. 
Bchutzmanowi uznanie i podziękowanie za jego 
dotychczasowe stanowisko w fej sprawie.

Z kolei adw. dr. Ig. R>e!ss przedłożył do u- 
chwały następującą rezohicyę:
-  — —  T B M im u M  BM W  Mi

Przemyśl żyWnośc my
na Targ ch Wschodn ch,

„Cudze —  płacicie, swego nie znacie,
Sami nie wiecie, co posiadacie11...

Lwów, 10. października.
Pod szczególnemi auspicyami powołał nasz 

gród kresowy z niczego do życia „Targi Wschod­
nie11. Przedsięwzięcie to bowiem przypadło na ze­
nit przesilenia gospodarczego, a zarazem na chwi­
lę wszczęcia handlu z krajami ościennymi po w o­
jennej martwocie. Tem tłumaczyć sobie można 
dwoisty charakter- Targów: jako jarmarku do za­
kupów hurtowych^ a zarazem rewii wytwórstwa 
rodzimego, celem wzajemnego zapoznania się po 
l  górą stuletniej rozłące rozbiorowej. I tu na jaw 
Wyszły dziwnie anomalia. W  niejednej gałęzi spot­
kaliśmy artykuły swojskie, które dotąd kosztem 
spadku marki polskiej sprowadzaliśmy jakby jał­
mużnę za gorżkie dolary i słone funty. Kłasycz- 
t>ym przykładem jest przemysł żywnościowy. Mi­
mo przyrodzonych warunków znajduje się ta ga­
łąź dopiero u wrót rozwoju i na Targach repre­
zentowało ją zaledwie kilka fifm.

Najwięcej uwagi zwracał w  pawilonie Banku 
Przemysłowego zaraz u wejścia bardzo gustow­
ny „box“ fabryki konserw i czekolady Rucker i 
Hoflinger, Ska Akc. we Lwowie. Seniorki te w 
przemyśle żywnościowym przemieniły się w  r. b. 
w Spółkę Akc. przez połączenie się dwóch sta­
rych lwowskich firm: fabryki konserw Zygn 
Ruckera, zał. w  r. 1872 i fabryki czekolady Jana 
Hoftingera, zat. w r. 1886. o kapitale 50 milionów 
marek i weszły w  koncern Polskiego Banku Prze 
myślowego.

O sprawności tego poważnego przedsiębior­
stwa świadczą następujące dane:

Spółka Akc. posiada dziś dwie wielkie fabry-

Właściciele terenów naftowych i udziałów 
brutowych, wyrażają jednomyślnie swój żal, z 
powodu hamowania ich dobrze nabytych praw 
własności, przez zarekwirowanie produkcyi rop­
nej ich udziałów po cenie kilkakrotnie niższej i nie 
stojącej w żadnym stosunku do ich wartości, oraz 
z powodu zaniechania wypłaty, co stoi w  rażącej 
sprzeczności z zasadami konstytucyi Państwa i 
podkopuje zaufanie do słuszności i sprawiedliwo­
ści urządzeń państwowych.

Zebrani domagają się kategorycznie zarzą­
dzenia ze strony władz rządowych, aby pełną 
równowartość za ropę brutową za cały zaległy 
czas została bezzwłocznie w  wysokości tej samejt 
co za ropę właścicieli kopalń, wypłaconą, i zazna­
czają, że w  przeciwnym wypadku byliby zmusze­
ni wbrew s war nu obywatelskiemu uczuciu, w y­
stąpić ze zbiorowemi skargami sądowami i użyć 
wszelkich dalszych środków stojących im do dy- 
spozycyi, celem wywalczenia swych praw.

Rezolucyę tę przyjęto bez dyskusyi, poczem 
zebranie zamknięto.

0 poprawę doli kolejarzy,
PROTEST PRZECIWKO ZAM ACHOW I NA 

8-GODZINNY DZIEŃ PRACY.

TŁUM NY WIEC KOLEJARZY W E LW OW IE.

Przemówienia na temat nędzy kolejarzy. —  
Ściągać daninę od paskarzy żelazną ręką. —  
Kolejarze czekają na odpowiedź do Czwartku.

— Nędza emerytów. —  Rezoludye.

Lw ów, 10. października.
(b) Wczoraj ą-rzed południem w  wielkiej mon­

towni warsztatów kolejowych odbył się zaińicyo- 
wany przez Koło miejscowe Z. Z. K. olbrzymi 

j wiec wszystkich kolejarzy lwowśkich, z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) Sytuacya eikor.o- 

j mięsna kolejarzy; 2) Sprawa ośmiogodzinnego 
dnia pracy.

Po zagajeniu przez p. Urseia zebrani wybrali
II III III

ki urządzone wedle najnowszych wymogów tech­
niki przemysłowej, oraz folwark warzywny w  
Zboiskach pod Lwowem.

W  fabryce konserw położonej przy ul. Żół­
kiewskiej 173-9 na przestrzeni przeszło 2 morgów 
wytwarza się wszelkie konserwy, a mianowicie 
mięsne, pasztety z dziczyzny, rybne, jarzynowe, 
kompoty i soki owocowe, marmelady i „jamy11, o- 
raz konserwy kawowe. W e własnej suszarni w y ­
twarza się jarzyny i owoce suszone. Prócz tego 
własna kompletnie urządzona blacharnia prodbku 
je dziennie 30.000 puszek. Nadto znajduje się tam­
że stolarnia mechaniczna i rzeźnia z chłodnią.

Sprawność dzienna tej fabryki jest następują­
ca: 10.000 kg. marmelady, 20.000 'konserw mięs­
nych i 10.000 puszek konserw innych, 200.000 por- 
cyi konserw kawot^ych, 1000 kg. jarzyn suszo­
nych, co odpowiada 10.000 kg. przerobionych ja­
rzyn świeżych.

Fabryka czekolady mieści się w  osobnej w ła­
snej realności, przy ul. Asnyka 9. Wytwarza ona 
wszelkie wyroby tego działu przemysłu drogą 
mechaniczną począwszy od palenia i czyszczenia 
ziarn kakaowych a skończywszy na walcowaniu 1 
gotowej masy na maszynach precyzyjnych, które 
nadają jej gładkość i wygląd równający się w yro­
bom zagranicznym.

W  innych oddziałach a mianowicie w  t. z w. 
Laboratoryum francuskłem wykonywa się towar ' 
deserowy jak: cukry deserowe, czekoladki, kar- ; 
melki i cukierki, piekarnia zaś w  najkrótszym cza­
sie zacznie wytwarzać sławne herbatniki, bisz-, 
kopty i keksy w  kilkudziesięciu gatunkach, co do- J 

! tychczas było niemożliwe z powodu zakazu władz j 
i braku mąki i innych surowców. Wogóle wszel­
kie usiłowania firmy idą w  tym kierunku, ażeby . 
przemysł czekoladowo-cukrowy podnieść i -przez j  

wzmożenie produkcyi powstrzymać zalew nasze- i 
go kraju wyrobami obcymi. |

prezydyinn do którego weszli pp. Rygian, Kraus 
i Prokop, a jako sekretarze pp. Eltelberg, Włęcła- 
wowiez i Szpunar. Pierwszy zabrał glos referent 
p. Maksamin, który w  dobitnych słowach przed­
stawił zgromadzonym ogrom nędzy, w  jaskiej o- 
becnie znajdują się kolejarze, zaznaczając* że 'po­
łożenie ich jest rozpaczliwe. Mówca, któremu o- 
becny gabinet wydaje się energiczny, nie w ierzy, 
by sytuacyi obecnej dał radę i nie w ierzy rów­
nież w  mającą się ściągnąć przez obecnego mini­
stra skarbu Michalskiego daniny, albowiem uważa, 
że brak mu egzekutywy. Kolejarze cierpliwie o- 
czekują załatwienia ich słusznych postulatów, bo 
rozumiejąc dobrze krytyczne położenie państwa, 
nie chcieliby swoich słusznych praw zdobywać 
walką,-o ile jednak rząd nie okaże dla sprawy ich 
zrozumienia, wówczas będą musieli postulaty swo, 
je wywalczyć dostępnymi im środkami. Każdy 
pracownik kolejowy daje pracę i podatki, a paska- 
rze nic nie dają. Kolejarze chcą na fazie prowi­
zorycznie swoie postulaty załatwić. Dzisiaj cena 
węgia, który kolejarze dostają wynosi 8200 mk. 
za tonę, co wobec niskich plac pracowników ko­
lejowych mówca uważa za prowokacyę. Oprócz 
tego rząd obeny dąży do zniszczenia organizaoyi, 
do czego pracownicy żadną miarą nie dopuszczą;.

Drugi mówca p. Kozłowski z Wydziału W y ­
konawczego Z. Z. K. oświadczył się za wspólną 
akcyą wszystkich pracowników państwowych. 
Minister kolei oświadczył delegacyi —  ' mówfl 
mówca —  że coś da i bliżej nie określił oo, przy- 
czem zaznaczył, że atrybucye związków są szko­
dliwe.

P. Sucharski z  Warszawy twierdził, że kole­
jarzom już oddawna jest źle. Istnieje komisya do 
badania cen, ale ta uchwala zawsze ceny niższe o dl 
panującej drożyzny. Otrzymywany mnożnik jest 
niesprawiedliwy. Na doraźną pomoc obecną dla 
kolejarzy potrzeba 12 miliardów. Wszystkie zw tą i 
ki uchwaliły na odpowiedź rządu czekać <k* 
czwartku włącznie, gdyby do tej pory nie otrzy­
mano zadowalającej odpowiedzi, wówczas zapa­
dnie uchwała *co do dalszej akcyi. Mówca żąda 
konfiskaty 80 proc. majątków, przyczem zazna­
cza, że nie wolno do paskarzy apelować, ale br*S 
żelazną ręką. Mowę swą zakończył p. Sucharski 
wołaniem o silną organizacyę, która doprowadzi 
do zwycięstwa. ,

Następnie przemawiał w podobnym sensie p.

W e wszystkich zakładach swoich zatrudnia 
firma około 300—500 osób, a ilość ta byłaby jesz­
cze większą, tem samem i produkeya, gdyby ar­
mia nasza pokrywała swe zapotrzebowanie na 
konserwy w  kraju, a nie sprowadzała tychże z 
zagranicy.

Konserwy mięsne sprowadza się z Ameryki,
konserwy kawowe i marmelady produkują różne 
małe, często pod względem narodowym niepew­
ne firmy, a wielkie fabryki polskie dostaw nie o- 
trzymują.

Na tego rodzaju postępowaniu cierpi nie tylko. 
Skarb Państwa, ale także całe życie1 nasze gospo­
darcze, przez dewaluacyę marki polskiej i praw­
dziwie rodzimy nasz przemysł przez uniemożli­
wianie mu naturalnego rozwoju.

W  dobie gospodarczej i skarbowej regenera- 
cyi, w  którą obecnie wkraczamy, grzechem kary­
godnym byłoby pominięcie rodzimego przemysłu 
konserwowego o tak wysokiej sprawności, przy 
zaopatrywaniu armii polskiej na stopie pokojowej 
oraz na wypadek jej uruchomienia. Idzie tu bo­
wiem o dźiał przemysłu poważny i o dftaczne fu* 
dusze skarbowe. W  przybliżenia" wynosi1 miano­
wicie zapotrzebowanie konserwowe wojskowo 
ści około 10 milionów puszek konserw mięsnych 
i około 800 wagonów konserw kawowych rocznie. 
Odpowiada to znacznej pozycyi w  budżecie, któ­
ra oznaczać będzie nadal czystą stratę, jeśli mini­
sterstwo spraw wojskowych nie zerwie ze zgub­
ną ze wszech miar metodą .zakupów zagranicz­
nych.

Pokaz przemysłu konserwowego stanowi . 
więc memento nie tylko dla interesentów handlo­
wych, lecz i dla czynników wojskowych i sejmo­
wych. Należy się spodziewać, że na przyszłych 
Targach pomnożą się apetyczne pokazy fabryk ftr 
my Rucker. i Hóflinger o dział konserw wojsko­
wych.



atr. ą\_____________ ~______________________________ .GAZETA WIECZORNA"

Zniszczone srebrne torebki•  nanrawla i odnawia ayatemam Mgraai* 
cznym J. A. WOLF, Jublltr, ul. SO- 
b iea k lego  I. 9- — Kupuje te ł iłoto , 
s reb ro  i brylanty. 30*0

Jonsohn. Następny mówca p. Bartel przemawiał
imieniem emerytów kolejowych i wskazał na o- 
gromną nędzę, w  jakiej się wdowy i sieroty dzi­
siaj znajdują. IMlowca przeciwny jest wolnemu 
hwndlowi, bo z chwilą pojawienia się taryfy zni­
kły tłuszcze, które wykupują po jakichkolwiek 
cenach paskarze, zaś ludzie uczciwi nie moją dzi­
siaj żyć. Mówca domaga się kary śmierci za ła­
pownictwo, które jest największą bolączką nasze­
go społeczeństwa, oraz wytycznych cen na wszy­
stkie artykuły.

Nad drugim punktem porządku dziennego w  
sprawie 8-godzinnego dnia pracy przemawiało 
również wielu mówców. P. Eitelberger omawiając 
kwestyę 8-godzinnego dnia pracy oświadcza, że 
dłuższa niż 8 godzin trwająca praca nic nie jest 
wartą i klasa pracująca, która dziesiątki lat stra­
ciła na walce o tę zdobycz, dzisiaj nie pozwoli 
sobie jej odebrać. Mówca motywuje, że dawniej 
robotnik pracując dziesięć godzin dziennie, jadał 
dwa razy dziennie mięso, a dzisiaj nie jada go ani 
raz dziennie, a częstokroć tylko raz na miesiąc.

M Przemawiał jeszcze cały szereg mówców, 
między trutymi delegat z Przemyśla p. Przeorski, 
ze Stryja p. Kraus, Kozłowski z  W arszawy itcL, 
poczerń jednogłośnie uchwalono następujące re- 
zolucye:

Zgromadzeni pracownicy kolejowi montowni 
warsztatów głównych we Lwow ie dnia 9 paź­
dziernika we Lwow ie żądają:

1) Wypłacenia obecnie Jednjorazolwej bez­
zwrotnej zapomogi p(racównikom w* wysokości 
dwumiesięcznych poborów wraz ze wszystkimi 
dodatkami, któraby umożliwiła im przynajmniej 
cfcjęściowo zaopatrzenie się na zimę w niezjtędrte 
przedmioty i odzież.

2) Ustalenia mnożnika, opartego na podstawie 
cen zapodanych pjrzez Główny Urżąd Etatysty­
czny.

3) Spełnienia wszystkich postulatów postawio­
nych przez Wydział Wykonawczy Z. Z. K* dó Mi­
nisterstwa Kolei Żelaztdydb.

Zgromadzeni uważają, że powyższe żądania 
są tylko prowlzorycznem wyjściem z obecnej sy- 
tuacyi, jednak na razie konieczne.

Po wysłuchaniu sprawozdań członków w y ­
działu wykonawczego Z. Z. K. źgramadzemi po­
stanawiają czekać przez te kijka dni, w  przeciągu 
których ministrowie postanowili załatwić posta­
wione postulaty. Zgromadzeni zaznaczała, że po­
mimo najlepszych chęci obywatelskich — pędzeni 
głodem i rozpaczliwą nędzą — na zrealizowanie 
swoich postulatów dłużej czekać nie mogą, i będą 
solidaryzować się czynnie z każdą akcyą ogółu 
pracowników, która w  najbliższym czasie może 
mieó miejsce, a będzie miała na celu wywalczenie 
poprawienia bytu pracowników.

Zgromadzenie miało przebieg poważny i spo­
kojny.

Nowy projekt ustawy 
o ochronie lokatorów.

Zgromadzenie właścicieli realności. — Żale i 
żądania ich. —  Wysłanie deputącyi do W ar­
szawy z projektem ustawy o ochronie loka. 

torów.

Lwów, 10. października.
W  sali Izby rękodzielniczej wczoraj przed- 

jjołudniiem Odbyło się zgromadzenie lwowskich 
właścicieli realności. Do prezydyum wybrano dr. 
fłłażejowskiego, Kiermiekiego i Barucha Czysza.

Projekt nowej ustawy o ochronie .lokatorów, 
opracowany przez sędziego dra Eugeniusza Sza- 
Jaya oraz treść petyc ji odczytał dr. Gelehrter. —  
ffed projektem domagającym się zmiany ustawy 
f, drnia 18 grudnia 1920 o ochronie lokatorów na 
korzyść właścicieli realności, wywiązała się dłuż­
sza dyskusya, w  której zabierali głos: dyr. Ligi 
przemysłowej Sokołowski, dyr. Terankoczy, Soł­
tys, Roszicki, starosta Białobrzeski, prof. Zalew­
ski i podkówka. W szyscy mówcy podnosili, iż do­
tychczasowa ustawa jest rażąco niesprawiedliwą 
lila posiadaczy domów. Narzuci ona .im bowiem 
bez odszkodowania obowiązek dostarczania loka­

torom mieszkań po cenach marnych nie pozosta­
jących w  żadnym stosunku do wartości użytko­
wej mieszkań. Wyliczali jakie miliardowe straty 
ponosi skarb państwa wskutek ubytku w  docho­
dach z podatków domowo-czynszowych i podat­
ków dochodowych 1 majątkowych polegających 
na intracie z domów mieszkalnych. W ykazywali 
też, że obecna ustawa przyczynia się do demora­
lizacji społeczeństwa, gdyż bierze nielogicznie w 
obronę także lokatorów na żadną ochronę nie za­
sługujących. W  końcu podkreślali, że ustawa obe­
cna powoduje zaniedbanie i przedwczesne znisz­
czenie domów mieszkalnych i zastój we wszyst­
kich rzemiosłach budowlanych.

Celem zrealizowania żądań właścicieli realno­
ści i przedstawienia rządowi projektu nowej u- 
stawy o ochronie lokatorów uchwalono Jednogło-' 
śnie wysłać do W arszawy dełegaoyę, w której 
skład weszli: dr. Błażejewski, dr. Gelehrter, Kier- 
nicki i Sokołowski.

Na pokrycie kosztów delegacyi wśród obec­
nych na sali zebrano już kilkanaście tysięcy ma­
rek. Resztę potrzebnej kwoty na opędzenie kosz­
tów podróży uchwalono zebrać od właścicieli real 
ności w  mieszkaniach i w  tym celu wybrano dziel 
micamri chętnych do tej zbiórki

iPonieważ w  dyskusyi wyłoniło się kilka 
wniosków powodujących zmianę niektórych pa­
ragrafów w  odczytanym projekcie, przeto posta­
nowiono przed udaniem się delegacyi do Warsza­
w y, projekt ten uzupełnić i odpowiednio w  duchu 
bronienia interesów właścicieli realności popra­
wić. Z  tego powodu do dotychczasowego komite­
tu projektu ustawy zaproszono także starostę Bia- 
łobrzeskiego.

Projekt nowej ustawy składa się z  pięciu czę­
ści, dotyczących l )  wysokości kamo mego, 2) u- 
rzędów nazjemozych dla spraw najmu, 3) rnora­
to ryum mieszkaniowego dla bezrobotnych, 4) po­
stanowień karnych i 5) postanowień końcowych.

Wkońcu podnieść należy, iż dyskusyę pro­
wadzono przeważnie tylko na temat wysokości 
komornego i ograniczenia praw wypowiadania 
najmu.

Dobrany w ten spósób temat dyskusyi musi u 
bezstronnego słuchacza budzić pewne mniej lub 
wleeej uzasadnione obawy. Mianowicie z  chwilą 
znacznego podwyższenia komornego część miesz­
kańców Lwowa, szczególnie uczciwi urzędnicy 
nie mogąc podołać podwyżce wyrzuceni byliby 
na bruk przez właścicieli realności, by ci ostatni 
po usunięciu ich z mieszkania mogli nowym na­
jemcom wynająć po cenach nie krępowanych u- 
stawą o ochronie lokatorów.

Zgromadzenie które trwało 3 godz. zakończo­
no o godz. 1 w południe.

Za dużo świąt.
Najpracowitszym krajem aą Chiity. —  Ilość 
dni świątecznych innych państw. —  Najwię­

cej świąt obchodzi Polska.

P o zn a j w  październiku.
( + )  Jedno z pism poznańskich zamieszcza ar­

tykuł, wskzujący na to, iż Rzeczpospolita nasza 
jest jedynym krajem, który najwięcej dni traci z 
powodu świąt, Autor artykułu przytacza nastę­
pujące dane o czasie pracy i liczbie świat u róż­
nych narodów. Najpracowitsze na świecie są Chi­
ny. gdyż czas pracy wynosi tam od 9—,14 godżin 
dziennie, przy liczbie świąt w  roku 7<—9, przy­
czepi niedziele w  Chinach zaliczone są do dni zw y  
kłej pracy.

Nie biorąc w  rachubę takifego wyjątku, jakim 
są Chipy —  ilość dni świątecznych, w  których 
przemysł nie pracuje wynosi (prócz niedziel): w 
Anglii 6 dni, w  Szwecyi 10, w  Rumunii 12, w  Au- 
stryi 7— 10, w  Holandyi 8, w  Hiszpanii 11. w  A- 
merycę 8— 16, w  Brazylii 15— 16, na Węgrzech 15, 
w Szwajcaryi 8—9, w  Niemczech .11, w Belgii 12 
do 13, we Włoszech 11— 12 dni,

U nas natomiast ilość dni świątecznych wyno­
si aż 21. Liczba ta pokaźna w  konkurencji wszech 
światowej musi zaważyć dotkliwie na niekorzyść 
naszej produkcyi.

Tracimy I to z  własnej woli w porównaniu 
z tymi narodami, które pracują dłużej, niż 8 go­
dzin dziennie, a których produkty zamykają nam 
rynki zbytu.

  ______________________   N k  0068

Ile węgla będziemy mieli
w Polsce w paźdz erniku?

Warszawa, 9. października.
( + )  Państwowy Komitet W ęglowy wyzna­

czył na październik następujące ikiści wagonów 
15-tonowych do przewozu węgla: Z Zagłębia Dą­
browskiego w  dni zwykłe 1195 wagonów, w  so­
boty 906 wagonów pod węgieł kamienny i 34 wa­
gony pod węgiel brunatny. Z Zagłębia Krakow­
skiego w  dni zwykle 328 wagonów, w  soboty 
287 wagonów; z Górnego Śląska w dni zwykłe 
-28 wagonów, w soboty 28 wagonów.

Ogółem kopalnie węgla mają ładować 1585 
wagonów dziennic, w soboty zaś 1231 wagonów.

Nie będzie zmiany w zimowym 
rozkładzie jazdy kolejowej.

Powodem względy oszczędnościowe.

_  Warszawa, 9. października.
(Teł. wł.) Z dniem 1 listopada wbrew zwy*

kłemu porządkowi rzeczy ministerstwo koleł ni« 
wprowadza nowego .(zimowego) rozkładu jazdy. 
W  obrębie dyrekcyi wileńskiej zostaną tjrłko po* 
prawione pewne połączenia do granicy Łotwy 
(Kalkuny) } do Turmoirtu.

Poza tem w obrębie dyrekcyi warszawskiej 
i sąsiednich zajdzie ta zmiana, że wprowadzone za 
stanie bezpośrednie połączenie mfędzy Warsza* 
wą i zagłębiem naftowem (Drohobyczem).

Zaniechanie wprowadzeriia inowego rozkładu 
spowodowane zostało głównie względami oszczę* 
dnościowymi. Koszt bowiem tej innowacjo wy< 
niósłby kilkadziesiąt milionów marek.

G e*da gdańska a Polska.
Gdańsk, w  pażózJernflcu.

Jak wiadomo, przed nlewiehi dniami odbył*
się w Gdańsku uroczyste otwarcie giełdy, a wła* 
'ściwie otwarcie jej w szerszym zakresie. Gdańsk 
stał się ważną placówką handlową, a giełda gdań* 
ska ma wielkie znaczenie dla Polski. Downiej no­
towany był w  Gdańsku z walut zagranicznych 
tylko rubel, obecnie miejsce jego zajęła marka 
polska. Największe obroty odbywają się w  mar­
kach polskich. Gdańsk stał słę największym iyu- 
lrien/mąrki polskiej i tu odbywają się największa 
obroty ta, walutą. Również i dolar w  Gdańsku 
zyskał ważną-’ placówkę Iran dl ową, mniejszą zaś 
banknoty angielskie. Według nowej ustawy han­
del na giełdzie gdańskiej obejmować będzie na­
stępujące działy: zboże, nasiona, paszę, sztuczno 
nawozy, cukier, drzewo, towary koJoniałne, ma* 
terye tkackie, towary włókniste, materyały bu­
dowlane, żelazo i towary z żelaza, produkty mi­
neralne i chemikalia, frachty okrętowej spedycye 
i asekuracyo oraz zakres bankowości Giełda dla 
towarów włókienniczych służyć będzie przeważ­
nie interesom przemysłu łódzkiego i bielskiego.

1 w '

Wista Dr. Alfred FR1E0
ord. od godz. 9— 1 i 3— 6, M ikołaja 20, I, p.
___________  » ___________________________ 287S

Oip iliiiiiii!
P o  odstąpien ia w e  L w o w ie  duży lokal parterow y, 

składający się z  k ilku obszernych  ubikecyi, m agazyn u ,. 
stajni, w o zow n i, k rytych  szop  i dużego  p od w órza  w  sa­
mem śródm ieściu  na zaicład p rzem ysłow y, fab ryk ę  
lub h urtow n ię  w ięk szych  rozm iarów , ty lk o  b a rd zo  po­
w ażnym  re flek tan to ip  dysponu jącym  w ięk szym i kap ita­
łami. —  W yjaśn ien ia codzienn ie od  godzin y  3 do  4 po 

poł. ul. Jachow icza 8 , parter. 2872

Dentysta-le&ar*

D r .  K A B 0 L  A T Ł A S
ord. od 10— 12 i 3— 5. Kochanowskiego 1J. 378*
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OMisla D r. Ju E lu u  Drak
o. asystent klin. nniw. !wow ord. od 2—5 po pot.

L w ó w ,  S r K t t u s K a  5 0 . 2645

Dr. Jerzg HCtODYHSRl
były długoletni I. Asystent Kliniki orznej, powró- 

• cił i ordynuje: Lwów, Eom anow icza 16, I. p.
1235

Gebert i Gebtrtowa
Opowiadania z dziejów ojczystych już wyszły i 
są do nabycia w Książnicy Polskiej T. N. S. W;

ul. Małeckiego 5, w parterze. 2979

K R O N I K A .
Reperfnar Teatru Miejskiego Wielkiego.
W  poniedziałek, 10. października, o godz. 7.30 

JHolender Tułacz", opera w  3 aktach R. Wagnera
W e wtorek, l i .  paździarniką, o godz. 7.30 

„iKaligula", dramat w  4 aktach K. H. Rostwo­
rowskiego.

Repertuar Teatru ttiztigo:
W  poniedziałek, 10. października, o godz. 7.30 

„Niebieski lis“ , komedya w  3 aktach Herczega.
W e wtorek, I I .  października, o "odz. 7.30 

„Małżeństwo Loli komedya. w 3 akach H. 
Zbierzcowskiego.

Reperuirr T atra Nowości:
W poniedziałek, 10. października, o godz. 

7.30 . Hrabianka fox-tro.ta“ , operetka w  i aktach 
R. Stolza.

W e wtorek, 11. października, o godz. 7.30 
Jirab'ajika fox-trotta“ , operetka w 3 aktach A. 
Stolza.

Repenuar teatru tlt.-ari. „Ul", ul. Ossoliń­
skich, l. id.

W ielka rew ia  aktualna pióra W . Raorta 
„L w ó w  w  nocy“  oraz część koncertowa z u- 
dzlałem Pp .:' Bronowskiego. M ichałowskiego, 
M irskiego, Noskowskiej, Ordonówny i W i­
liń sk iego .

Repertuar „BagatfeiF* łwotf&db,.
Gościnne występy Józefa Ursteina, M. Rentd- 

gena, Marki Windheima. I. Część koncertowa. II. 
Wielka Rewia p. u: „Trzeba pieniędzy", w głów­
nej roli wystąpi p. Urstein (Pikuś). Początek o 
godz. 8 wiecz.

Lw ów , 10. października.
Posiedzenie wydziału hlstor.-iIlozoL odbędzie 

Się dnia 11 hm. o godz. 5 po poi. w  Pracowni Bi­
blioteki Zakładu nar. im. Ossolińskich. Porządek 
dzienny: Dr. Jan (FfaSbik: Z dziejów drukarstwa 
w  Polsce (Szwajpolt Fioł, Wietor i Łazarz /Jidry- 
sowicz).

Wystawa Sztuki urządzona przez Związek 
Artystów Plastyków w szkole przemysłowej przy 
ul. Snoptkowsklej 17 zostate przedłużoną jeszcze 
na dni kilka. Zwiedzać można ją codziennie od 11 
do 6 wieczorem.

Podziękowanie. Komitet wieczoru artystycz­
nego na dochód Ludowi' pomnika „Orląt" najser- 
dfczniej dziękuje za łaskawe uświetnienie wie­
czoru : To w. śpiew. Bard, p. Bańkowskiej za prze 
śliczna grę na skrzypaen i p. Skrowaczewskiej 
są wspaniały śpiew.

(o) Oświetleni^ ulic obecnie przypomina do­
brze dawne czasy. Ulica Legionów, plac Mcrya- 
cki raduią wprost oko wieczorami. Warszawiacy 
jem byli zdumieni, gdyż stolica wieczorem zupeł­
nie oświetleniem pje przypomina stolicy. Gdyby 
rugistrat zechciał tylko jeszcze dbać o czystość 
Ulic trochę dalszych, t. j. tych, których n. p, ani 
angielscy, ani japońscy dziennikarze nie zwiedzają 
u— byh>bv wszystko w  porządku,

) Pokąsani przez psy. W ulicy S|e- 
niaws1 ,ej złośliwy pies ukąsił wczoraj .w prawą 
nogę 13-letniego Fiszla Kolberga. Wczoraj ró­
wnież na Drodze Wulechiej ukąsił pieg w lewą 
nogę ucznia 9 letniego Stanisława Ry ̂  uckiego. 
Pc .ąsanym reny opatrzyło Pogotowie ratunkąwe.

(—•) V 'fi ira własnej nieostrożności. O, 
Kurzrock, lic zący 57 lat, przechodząc wczoraj 
rano ulicą, mimo ostrzegających sygnałów, po­

stanów ł przejść przez tory tramwajowe w chwil", 
gdy torem tym nadjeżdżał wóz kolei elektrycznej. 
Nie zdołał jednek przejść i wskutek tego zastał 
potrącony tak silnie, że padł na bruk raniąc się 
ciężko w giowę. Dyżurny lekarz Pogotow i* ra­
tunkowego po opatrzeniu ran stwierdził także 
u Kur: roka wstrząs mózgu.

(— )  Lwowskie porządki. Z  mieszkania 
Nachmanna Ziengera przy ul. Piekarskiej 1. 5, 
z II. piętra wylano wczoraj pomyje na głowę 
przechodzącego właśnie w tej chwili Logesfc. 
O fakcie tym zawiadomił policyę posterunkowy 
Franciszek Misiurko, który wówczas p łnił służbę 
w ulicy Piekarskiej.

( — ) Zbieg. Wczoraj złapano we Lwowie. . 
lisa. Zbiega może odebrać właściciel w koszarach 
pelicyi państwowej przy ul. Kazimierzowskiej.

Z  CAŁE J PO LS K I.

(.) W  rocznicę oswobodzenia ziemi lidz- 
kiej. Dnia 28. z. m. odbył się w L idze u roczy­
sty obchód, z  powodu przypadającej rocznicy 
oswobodzenia ziem i Liazkiej, z pod okupacyi 
bolszewickiej. W  uroczystości w z ię ły  udział 
w ładze cyw ilne i wojskowe, z gen. Rydzem  
Śm igłym  na czele, oraz w ielkim i zastępami pie 
choty i artyleryi. D elegacya powiatu fidzkie- 
go w ręczy ła  gen. Rydz-Sm i^łem u adres pa- 
m:ątkow y od ludności ziem i Ljdzkiej, a dele­
gacya  R ady miejskiej m. L id y  dyplom honoro 
w ego  obyw atela miasta L idy. Komitet w ysła ł 
nadto depeszę, do Naczelrika Państwa. U ro­
czystość św iadczyła  najdobitniej o polskości 
ziemi Lidzkiej i o jak najlspszem współżyciu 
społeczeństwa z armią polską.

W y  brygi natury. Mimo, ie  jesień darzy 
nas chłodem, a rankiem szron bieli drzewa i da­
chy, zakwitła w  Ostrowłu w  Wielkopolsce cze­
reśnia w  jednym z ogrodów prywatnych. W  
Piotrkowie natomiast zaczęły na nowo kwitnąć 
kasztany.

(-HStosunki pad Morskiem Okiem. Często sły­
szy się od osób, powracających z Zakopanego lub 
jego Okolic, żale' i narzekania na stosunki panujące 
nad Morsk:em Okiem. W  restauracyi schroniska 
musi się wyczekiwać godzinami na potrawy. 
Służba zachowuje się iirrpertynencko. Towarzy- 
stwo tatrzańskie powinno koniecznie w  tę spra­
w ę Wglądnąjć- Morskie Oko zwiedzają przecież 
nie tylko swoi. ale coraz liczniej i obcy.

( )  Strajk w  aptekach w  K rakow ie , trw a 
w  dalszym ciągu. Ponieważ jednak w ła ­
ściciele zgodzili się ma 100 procentową pod­
w yżkę  spodziewać sie należy, iż strajk zosta­
nie w* najbliższych dniach zażegnany.

(.) Szkarlatyna w  Krakow ie. P o  zgn iece­
niu epidemii czerwonki, poczyna się szerzyć 
w  Krakow ie epidemia szkarlatyny i tyfusu 
brzusznego. W ład ze  zajęły się energicznie 
zwalczaniem  epidemii.
«■ (•) Węgiel dla Warszawy. Wydawanie węgla,
dla ludności W arszawy zostało w  ostatnich dniach 
wstrzyn ane, z powodu nrw°j podwyżki płac gór­
ników.

(.) Oyrektpr monopolu tytoniowego przed 
sądem, W  W arszaw ie rozpoczęła się w  sądzie 
karnym rozpraw a przeciwko generalnemu de­
legatow i monopolu tyton iow ego dr. K. Seelige 
row i, oskarżonemu o nadużycie w ładzy  służ­
bowej przez mylną kalkulacyę cen papierosów 
wskutek czego naraz5! poństwo na stratę w yno 
szącc przeszło 36 milionów marek.

( + )  Taniej żyć, ęzy umierać? Dzienniki war? 
szawskie donoszą, iże dozorcy cmentarzy podnio­
sły tam ceny miejsc na cmentarzach o sto pro- 
cetrt, również o sto procent podniesiono ppłatę 
za przewóz zw łok karawan ni. Obecnie najtań­
sze miejsce na Powązkach kosotuje 32000 mk., na 
Brudnie 10.000 mk. Najtańszy karawan 3600 mk.

E k o n o m is ta .
Z PR7FDP0L. (jTElDY NIEOFTCYALNEJ.

Lwów, 10. października, 
.W czoraj i dzisiaj przed południem tenclen

cya chv’iejna. Ceny zmieniają się, kursa ida 
rąz w  górę, raz w  dół. Obrót średni.

Dolary amerykańskie 540C— 5500, jedynki 
i dwójki 341C—5430, dolary kanadyjskie 4300— 
4500, 1-ki i dwójki ^410 —  4420, marki nie­
mieckie 46*00— 46*50, cętki 45"80—-46 00 drobne 
47-80— ą8 00, leje 45*00-47-00, orobne 45*50- 
45 60, czeskie korony 62 00— 65*0Q, drobne 61‘00 
do 6150, ausfryackie tysiączki 3000— 3053, setki 
300*00— 350-00, 50-koronówki 150*00 —  160 00- 
20-koronówki -30 W — 32*00, 10-koron, 28'0U— 
30*00, 1-ki i 2-ki 1*50-1*70 f.. ruble 5-setki 2*25 
2-60, setki 6*80— 7*00, 25-rublówki 2*00— 2*50, 
10-rubl. 1 90— 2*00, reszta drobnych od 1*00 —
1 *80, dumskie tysiączki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 42*00. karbowańce 3*50— 3*60, 
hrywny 9*50— 1000, franki franc. 360— 370, 
funty sztfcri. 15000— 16000.

Zi&to: 20-kor. 20000— 20500, 20-frankdwki 
19500— 19600, 20-,narkćwki 21000— 21200, funty 
szterlingi 20000 —  20200, 10-rubiówkl 27000—  
27500, dolary 5350— 5400.

Srebro: Korony austr. 310— 325, floreny 800 , 
— 810, ruble 1500— 1550 kopiejki 4"50- 4*80, 
dolary amerykańskie 4000— 4*200, połówki i 
ćwiartki 3900— 3923, dolary kanad. 3000— 3100, 
drobne 2900— ^950, leje 29 0 - 300.

- ** "9
Z towarowa) giełdy kopenhaskiej.

Kopenhaski oddział firmy Lambert
i Krzysiak nadsyła nam następujące spra<
wozdamie z ostatniegc tygodnia:

Kopenhaga, w październiku.

Zboże. Rynek słaby, popyt prawie zniknął. 
Notowania co do żniw 1921, ogolne per 100 kg. 
franku wagon.

Pszenica. 128— 130 hol. funt. Kor. 26.25— 
26.75.

Zyto. 122— 124 hol. funt. Kor. 27.50— 27.75
Jęczm ień. (2 rd.) I l 5 — 118 hol. funt Kor. 

26*00— 27*00.
Jęczm ień (6 rd.) 110— 112 ho!, funt Kor. 

26*00— 27*00.
Owieb. 86— 90 hot funt. Kor. 22.0C— 23.0C
Kukurudza. Mixed północno-amerykańska 

Kr, 18*25, La Pląta Kr. 19*25 per 100 kg.
Mąka. Związek większych młynów handlo­

wych notuje: mąka piekarska Kr. 54, męka do­
mowa K. 48, mąka Stnndart Kr. 44, m„ąka żytnia 
przednia Kr. 46, mąka żytnia pytlowana Kr. 39, 
mąka żytnia przebrana Kr. 32.

Dostawa natychmiastowa loco młyn per 100 
kilogr.

Masło. Niezmienione Kr. 445. per 100
kg, N-tto.

Jaja. Kooperatywa „Eier Export Gesell- 
schaft" płaci: za czyste świeże jaja Kr. 3. —  per 
kg. plus fracht. Notowania marki były Kr. 3,60— 
3,70 per 20 sztuk.

Drób. Kury notowano Kr. 2,"00— 2,50 per 
kilogr.

Ser. 50 proc. ser. Kr. 1.60— 1.80, 20 proc. 
ser. Kr. 1.10— 1.15 per kg.

W ieprzowina. Prima wieprze Kr. 2.85— 3.0$ 
per. xg. Ceny b.ydla niezmienione.

Mąjwiększa transakcja 
na Targach wschodnich.

Lw ów , 10. października.

'  Przez ca>y czas trwania Targów Wsdiodnicb 
zatrzym ywały się tłumy publiczności, kupcy i 
laicy przed wystawy 33, w  pawilonie „Targów 
Wschodnich", Pawilon ten zawiera! produkty naj­
większej dziś i najbardziej znanej fabryki sacha­
ryny —  „Bogumkrska fabryka chemiczna w  Bo- 
guminie". Zainteresowanie publiczności wzbu­
dzał przedewszystkiem fakt, że wystawa wspo­
mnianej fabryfki dawała dokładny obraz wszyst­
kich faz produkcyi sacharyny. Wobec tego stara­
łem się uzyskać pewne szczegóły, dotyczące sa­
mej produkcyi! sacharyny- jej rozwoju w  najbUż-

;
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szbj prżyszioiści, tiKSżSeż wspomniane} powyżej 
fabryki* jako najwtęikszej dziś wytwórni sachary­
ny. Zwróciłem się więc z prośbą o Wyjaśnienie 
do urzędnika fabryki bogumińskiej na „Targach 
iWschwłtiićh44, który oświadczył mi jednak tylko 
tyle, że bogurrdńska fabryka sacharyny ze wzglę­
du na monopol tego produktu w  Polsce i faktu, 
tę  ona właśnie rządowi polskiemu wyłącznie sa- 
ołiaryny dostarcza, nie sprzedaje sachanyny na 
(Polskę —  a wszelkie transakcye na „Targach 
(Wschodnich14 odnosić się mogą tylko do sprzeda- 
Sfy na transit przez Polskę. Zresztą odesłał mnie 
urzędnik firmy do dyrektora fabryki, p. Ernesta 
Mohra, który na „Targi44 osobiście pzyjechat — 
celem zawarcia wielkiej transakcy* ze „Wscho- 
dniem Towarzystwem Chemicznem44.

Znając obie firmy powyższe, przypuszczałem, 
że chodzi tu o transakcye wielkich rozmiarów, 
udałem się tedy do dy ektora fabryki bogumiń- 
skioj, którego zastałem w  hotelu Krakowskim 
właśnie w  czasie konferencys z dyrektorem 
„Wschodniego Towarzystwa Chemicznego44 z in­
żynierem Michałem Dawidsohnem. Skorzystałem 
naturalnie ze sposobności, aby od ob*ydWu panów 
uzyskać przedewszystłdem szczegóły, dotyczące 
zawartej we Lwow ie transakcyi na transyt.

—  C zy  mógłbym prosić —  zapytałem — o 
bliższo szczegóły transakcyi zawartej na „Tar­
gach Wschodnich44 miguzy „Bogumińską fabryką 
sacharyny44 a „Wscbodniem Towarzystwem Ghe- 
ndczreri44?

i— Jako Meiownlk „Wschodniego Tow arzy­
stwa Chemicznego44.— odpowiedział p. toż.. Michał 
Dawidsohn — zawarłem z kierownikiem „Bogu- 
mińskiej fabryki sacharyny*4, p, Ernestem Moh­
rem, umowę, mocą której fabryka bogumińska 
zobowiązała się dostarczać nam stale znacznej 
bardzo ilości sacharyny, poza proditkcyą potrze­
bną do aprowizacyi całego szferegu państw, któ­
re  wprow adziwszy monopol na sacharynę, (wy- 
łącaną aprowizacyę powierzyły fabryce bogumiń- 
skiej.

—  Fabryka Bogumińska — wtrącił dyrektor 
Mohr —  jest jedynym i wyłącznym dostawcą mo­
nopolowym sacharyny dla Połski, Czechosłowa­
c ji, Austryi, Węgier 1 Jugosławii

•— C zy panowie mając tak wielkie z o b o w ią ­
zania, będziecie w  możności jeszcże zaspokajać 
zapotrzebowanie „Wschodniego Towarzystwa 
Chemicznego44?

—  Zapotrzebowanie nasze —  odpowiedział p. 
inż': Da\gidsohn —  .test bardzo wielkie, gdyż w  
zakresie działania naszego leży jak największy

Na srebrnym ekranie-

C z a t y .

ROMANS WOJEWODZINY. 
Na tle ballady Mickiewicza. Teatr św ietlny 

„Apollo".
L w ó w , 10 października.

K tóż nie z^a cudnej ballady M ickiew icza 
..Czaty44. Któż nie p rzeży ł razem z poetą ow ej 
groźnej chwili k iedy

z ogrodow ej altany 
w ojew oda zdyszany 
b ieży W zamek...

L ecz  fantazja reżysera kinematograficz­
nego użyła pomysłu poety jako zakończenia 
sześęioakrowego dramatu, granego z praw ­
dziwym  pietyzm em  przez warszawskich ar­
tystów.

Przypa trzm y się w ięc jak w ygląda na 
ekranie to co było  przedtem.

W! skromnym dworku miecznika rosło 
dziew czę urocze jak kwiatek. A  choć nie w ie­
le promiennych wiosenek pamiętała w  swojem 
krótkiem życiu, przecież niewinne jej serdusz­
ko już otw ierało  się ku miłości i szczęściu. 
I  w tedy biała różyczka stroiła się w  najpięk­
niejszą zorzę rumieńca...

Kamienna 'Igura Zbaw icie La, co stała za 
włoską na rozdrożu, świadkiem była łzaw ego  
pożegnania, gdy rycerzyk  na bułanym koniku 
jechał na wojenkę...

eksport produktów na Wschód drogą tranzytową 
przez 'Polskę, dyrektor Fabryki Bognsmińskiej, p. 
Mołir, oświadczył mfi jednakże, że Bogunrńska 
Fabryka pracuje :uż intensywnie nad znacznem 
rozszerzeniem swoich i tak już olbrzymich zakła­
dów fabrycznych, a cały szereg wytrawnych che­
mików nad zwiększeniem wydajności surowca i 
maszyn.

— Tak — zauważył dyi ektor Mohr — nie 
ulega wątpliwo-ści, że będziemy w możności do­
starczać „Wschodniemu Towarzystwu Chemicz­
nemu44 znacznej bardzo ilości sacharyny i pokry­
jemy jego zapotrzebowanie, jeśli nie •/ całości to 
conajmniej w trzech czwartych częściach.

— Jak przedstawia się cyfrowe .transakeya 
zawąrta między obiema firmami?

— Ścisłe cyfry — odpowiedział dyr. Mohr —  
trudnoby wymienić. Przypuszczani jednak, dodał 
z uśmiechem, że będzie to, jeśli nie największa, 
to w  każdym razie jedna z największych trans­
akcyi na „Targach Wschodnich41.

—  Jakie stanu wisko zajmuje rząd do handlu 
tranzytowego sacharyną? —  zapytałem w końcu.'

— Bardzo przychylne —  odpowiedział dyr. 
Mohr —  w pełnem zrozumieniu ogromnej donio­
słości transakcyi tranzytowych dla rozwoju han­
dlu polskiego.

—  Temtoardziej — dodał dyr. Dawlasohn — 
że my zażądamy od kupców wschodnich w  za­
mian za saclrarynę rekompensaty w  towarach.

Podziękowałem obu > panom za .wyjaśnienia. 
Swoboda, z jaką udzielali mi wyjaśnień, świad­
czyła, że tak olbrzymia transakeya nie jest dla 
nich nowością, że zawarli ją wytrawni kierowni­
cy olbrzymich instytucyi i że Wielkie firmy pol­
skie i zagraniczne w  zrozumieniu donosłości „Tar­
gów Wschodnich44 wysłały do Lw ow a najlepszych 
swoich przedstawicieli.

fi.
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KreniKa sportowa.
Lwów. 10. października.

Lechla—2. K. S. 5:2. Wczoraj odbył się na 
boisku Pogoni, powyższy match, który w drugiej 
połowie wykazał stanowczą przewagę Lechii. 
Lechia w nowych feostyumach prezentuje się bar­
dzo ładnie. Sędziował bezstronnie p. Kaufnraniu. 
Znowu muszę napiętnować fanatyków Z. K. S., 
Którzy niezadowoleni z wyroków sędziego, starali 
się go sterroryzować, obrzucając go obelgami. 
Doprawdy, że ta dziecinada powinna się. już raz 
skończyć. (h. b.)

—  C zy  będziesz o mnie pamiętać?.
—  Do śmierci i Doza nią!

W ięc  Stefan pojechał na wojenkę a M ary­
nia codzień słała w *ślad za nim błagalną mo­
dlitwę. S tary miecznik i posłuszna jego mał­
żonka* życzliw em  okiem patrzyli na miłość 
młodej pary dopóki niespodziewanie nie 
zw róc ił uwagi na skromna szlachcianeczkę 
dumny magnat, siary lecz bogaty w ojew oda.

Do wspaniałego jego pałacu, gdzie całe 
szeregi wystrojonych odświętnie dworzan do­
dawały świetności pańskim komnatom i ogro­
dom w eszlą  po raz p ierw szy  M arynia z rodzi­
cami-. W ted y  dumny pan stał się kornym podda 
.rym cudzej d z iew czyn y  jakby szlachciankę 
chciał odrazu zamienić w  kró low ę! A  kiedy 
na czele mieniącego się drogiemi kamieniami 
orszaku z błyskiem  w  oczach prowadził w  
polonezie córkę miecznika —  zjaw ił się nagłe 
przed M arynią jej ukochany...

Zbladł dziew czyn ie w  jednej chwili ca ły 
przepych magnąpki i rozkw itły  jej znowu 
ukwiecone ścieżki m arzeń.. A le gw ałtow na 
namiętność starego w o jew ody  ogarnęła mi­
łość wiosenną, wszechwładnym  płomieniem!

M iecznikow i zaw róc iły  w  g łow ie  boga­
ctwa magnata i bez wahania rzucił omdlewa­
jąca z odrazy córkę w  jego starcze ramiona. 
P rzec iw k o  Stefanowi jakby sprzysięgły się 
piekielne moce, w ięc ciężką chorobą trzym a­
ny zdała od ukochanej, nie w iedzia ł o niczem. 
A  kiedy nareszcie na swoim  bułanym koniku 
przeleciał gó ry  i doliny —  przyby ł zapóźno. 
i M arynia była  już wojewodziną. Teraz

000&

S!ovr,i—czarni 3:0 (3:0).
Slovan— Lechii. 'Fbuyższy match odbędzie 

się dziś o godz. 3430 na boisku TZR. Szczegółowe 
sprawozdanie z tego matchu podamy jutro.

Wisła— Czarni 'SrO. W  sobotę odbył się po­
wyższy match w Krakowie.

Wisła—Cracovia 1 1. (Telef.) Rozegrany 
wczoraj w Krakowie match między obu starymi 
rywalami, zakończył się nierozegraną.

Pogoń—.Polonia 0:1. (Telef.) Miatch rewanż o 
mtst-zostwo Polski rozegrany wczoraj w W ar­
szawie lał zwycięstwo iRolorii

Klub Szermierzy we Lv'ow ie otwiera l i  paź­
dziernika dla członków swoich i uczniów szkól 
średnich naukę szermierki na szable, florety i szpa 
dy szkołę włoską; prócz tego fechmfetrz Klubu u- 
dzielać będzie Iokcyi prywatnych paniom i oso­
bom nie należącym do Klubu. Wszelkich mforma 
cyi udziela Sekretaryat Klubu Szermierzy ul. Pań­
ska 16 II. p. codziennie między godz. 7430 do 843Q 
wieczorem.

Napatl bandycki.
Lwów, 10. października.

Minionej soboty, w nocy około godz. 11, 
w Reklińcach, powiat Żółkiew, do mieszkania 
Dory Perles, urzędniczki tartaków firmy ,vZjedno­
czono Spółka leśna"

W targnęło kilku zamaskowanych bandytów 
uzb-ojcny h w karabiny i rewolwery. Pod groźbę 
użycia broni bandyci domagali się od napadniętej 
któ -a zajmuje mieszkanie sama, oddania gotówki 

k sztow ości. Nie wierząc napadniętej, iż nie 
posiada ani gotówki, ani kosz owności, bandyci 
przeprowadzili w mieszkaniu ścisłą rewfzyę trwa* 
jqc prawie trzy godziny, bc do 1 po północy.

PoJczas rewizyi zrabowali oni prawie do­
szczętnie wszystkiej rzeczy, przedstawiaj ł ca 
większą wartość.

Po spakowaniu tych rzeczy bandyd wraz 
z łupem udali się do pobliskiego lasu.

Zno.yu książę gruziński.
Aresztowanie księcia Eriotowowa. —  Pre­
zes Komi etu puszcze materyały na pasek.

Warszawa, 9. października.
C-f-) Polska stanowczo nie ma szczęśc a d< 

gruzińskich książąt. Ci rycerscy synowie gól 
Kaukazu na naszym gruncie ujawniają działal­
ność niezbyt dodatnią. Jeszcze nie skończyła się 
sprawa księcia Achałkadzego, pozostającego pod

niech fantazya reżysera  zamilknie przed poe- 
tą, bo właśnie

z ogrodow ej altany 
W ojewoda zdyszany...

Tam  w  ciszy nocnej usta p rzy  ustach, 
szmer pocałunków 1 s łow o: kocham tak cicha 
jak westchnienie... A  oboK w  dziwnie żałob­
nym cieniu krzaków  dyszący zemstą w o jew o 
da z kozakiem. Ręka sługi prowadzona rozka­
zem pana, trzym a w  sw ojej m ocy życ ie  tych 
dw ojga w. altanie. L ecz  pod roziskrzonym 
płaszczem  nocy jęk kozaka:

Panie, ja nie mogę zastrzelić tej dziew k i,..
Zimny dreszcz mnie przechodził...
I stoczyła  się łza do panewki...
Potem  grom  śmierci 

* ...w sam łeb wojewody...
T y le  M ickiewicz.. L ecz  poza zasłoną a 

pereł, którą nam z hojnością magnata rzucił 
w ielki Adam, fantazya autora kmematograficz 
nego odsłania w idzow i dlaczego się tak stad 
musiało. W ięc  tragedya miłosna młodej w o je ­
wodziny i zemsta kozaka za poniżenie godno­
ści ludzkiej...

Jakże m iło jest ujrzeć na ekranie dworek 
szlachecki Jawnych czasów, komnaty magna­
ckie i tego po'oneza w  ognki strzelistych spoj­
rzeń starego w ojew ody... Jak serdeczną jest 
miłość rycerzyka i dziew czyny...

W e  wspaniałej opraw ie, którą data temu 
dziełu polska reżvserya  „C za ty "  oglądane bę­
dą z pewnością z pełnem sym patyi zaciekawię 
niem.
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jłarzutem spekJlaćyl walutowych i defraudacji 
tysiąca dolarów, kiedy już policya warszawska 
zmuszoną jbyła aresztować innego księcia gru­
zińskiego.

Mianowicie Komitet pomocy dla przebywa­
jących w Polsce Gruzinów otrzyma! od komi­
sarza aprowizacyi 8 tys. klg. cukru i 300 tys. 
metrów artykułów włóknistych, oraz 2 tys. metr. 
materyałów od miristeryum aprowizacyi.

Cukier i materyaly nie doszły jednak na

użytek biednych Gruzinów* gdyż prezes komitetu 
gruzińskiego ks. Eristowow puścił je na pasek. 

Tak przedstawiają się książęta gruzińscy na 
bruku warszawskim.

Katastrofa Kolejowa pod Paryżem.
Paryż, 9. października. 

(T e l. w ł.) Zdążający z Pśryże pociąg na­
jechał w tunelu Batignolles na inny pociąg, który

się tam zatrzymał ponieważ linia kolejowa na 
dolszejTprzestrzcni nie była wolna. Wskutek dymu
jaki wypełniał tunel, nie zauważył maszynista 
stojącego pociągu. Z  powodu zderzenia sześć 
wagonów stanęło w płomieniach. Wiele osób 
zostało zabitych i rannych. Ratowanie utrudnione 
było z powodu szerzącego się ognia. Z  Paryża 
wyśłano na m iejsce katasti^fy oddziały ratunkowe.

W yjaśnienia " i  porady w  sprawach 
ogłoszeń ' zupełnie bezpłatn ie

w  Aom inistracyi, Lw ów , S oko ła  4.

m m n twYsnommm jg
W  g im n a zy u m  żeńsk iem  (z praw em  pub liczności) C y - 

pryany B riicków n y w p row a d za  się w  IV  klasie m ate­
m atyczno-przyrodn iczy  program  5-o  k la sow ego  gim na- 
zyum w y żs ze go  (z  język iem  łacińskim  i francuskim  
n ad obow iązk ow o ). In form auye od  3— 4. Sakram oatęk  
32. 1999

S zh ó tK a  m u ły c z n o -r y s u n K o w a
dla dzieci od lat 4, codzienn ie  od  11— 1, p rzy  szkole  mu- 
lyc zn e j S A B IN Y  K A S P A R E K ,  ul. K och an ow sk iego  4,

przyjm u je w p isy  codzienn ie  od  12— 2, 3005

A k a d e m ik ,  zd o ln y  instruktor, poszukuje, lekcy i ze  szk ó ł 
arecnfch. —  Zgłoszen ia  do A d m in is tra c ji p od  .M a te ­
m a tyk ' . 2969

F C S A S *  i PR A G A

P r a k ty k a n t  d ob rze  p o lecon y  p o trzeb n y .  ̂ W iad om ość  
J ó ze f Schnster, m agazyn  m eb li, d yw anów , dekoracy* 
i p e ie ie ii, ul. R a to w sk ieg o  1 0 .

ą  s i f g i i o ,  S P M a o a ż ,

M ły ń s k ie  urządzenia kom letne dostarcza bezzw łoczn ie  
.P i lo t " ,  L w ó w , Batorowu 4. 659

K a m ie n ie  m łyńskie, -walce, kaspry, gazę, tarb iny , trans- 
miaye, iokom ob ile , m otory, pom py —  p o le c i  „P i lo t *  
B a to rego  4. 2323

l*asy, m otory, Iokom ob ile , gatry, m aszyny do  obróbk* 
m eta li i d rzew a , pom py —  poleca „P i lo t * ,  B a to rego
I. 4. 2322

T o k a r n ie ,  'strugarki, heb larki, g ry zerk i, w iertark i, mo­
tory , Iokom obile, p om py W ortin gton a , poleca „ P i lo t ” , 
L w ó w , B a to rego  4. 2321

B ło ck a  p ług okazyjn ie d o  sprzedania. .P ilo t* ,  Lw ów ,
B a to re go  4. 2756

N a d z w y c z a j  ta n io  n a  s p r z e d a ż  3 t o k a r n ie  .R c ln e c -  
k e r “  z jedną ta rcza  do popędu , szp lnd lem  do k iero ­
w an ia  i ciągu, 319 m/:n w ysok ośc i w ierzchołka, 
1300 m/na d ługości spira lnej, ło żysk o  soczew k ow e , 
2  w ie lk ie  m aszyny w iertn icze , w iercące  do  78  rn/m,

tako te ż  inne narzędzie m aszyn ow e ab W iedeń , A . 
:lohr, W ied eń  V ., R am p ersto r ffe rga sse  64. 2961

M e b le  artystyczne, łóżeczka, obrazy , ekran d o  sprzeda­
nia. P racow n ia  w y ro b ó w  artysŁ , Z yb lik iew icza  1. 49, 
U. p. O glądać m ożna od  12— 5. 3004

M ak iet długi, krym ski do sprzedan in . K adecka  4, d rzw i 
nr. 4, od  3— 6 . 3002

MIESZKANIA, LO K f l l Ł SKLEPY
A k a d e m ik  Łodzianin, poszukuje od 10. październ ika po­

ić ju um eb low anego . Ł a sk aw ie  sk ierow ać do  M . W o it .a , 
ul. W o ln  33  16a. 2745

N a  b iu ro  1 — 2 poko i poszuku je Polak. Łask. zg łoszen ia  
pod  .J. W .“  do Adm in . 2S67

P o k o ja ,  ewent. u życie  kuchni, posznkuje inżynier. Zg ^ m
szenia : A  dninistracya „D o la r* . 29®S

O G Ł O S Z E N I  A =

Z g u b i ła  się ancz a ,  czarny D obertoan , w ab i się A za 
Z w ro t za  w ynagrodzen iem . Rossięr, Bem a 12 b. — 
O s trzega  się p rzed  kupnem. 2993

ODDZIAŁ jł.LA OuŁOlSZTdN 
o tw arty  prees cały dzień da g> J i. 

w ieczorem  Ar z praarwy.

Akuszerka przyjm u je  panie na czas s łabości, u d zie l*  
porad . D yskrecya . L w ow sk ich  D ziec i 7 (P o ln a ). 2984

P o w o z y  napraw ia  sum iennie fab ryka  p o w o zó w  Licken- 
dorfa , ul. Żu lińsk iego  6 . 3003

S P Ó Ł K A  AKC YJN A

Polska Składnica Pom. Szkolnych
2976 w  W arsza w ie

N e w y -  Ś w ia t  9 3  i  M a r s z a ł k o w s k a  1 4 3 ,
poleca podręczn ik i do  nauki ję zyk a  po lsk iego :

C H C Ę  C Z Y T A Ć  (e lem en tarz). U łoży ły  A . D arg ie low a  i 
A . O derfe ldów n a . Tysiąc  501.—600. 

L U B IĘ  C Z Y T A Ć  (czytank i na 2  rok  nauki). U łoży ła  A .
D arg ie low a. T ys ią c  151. —• 200. 

U M IE M  C Z Y T A Ć  (c zy  tanki na 3 rok  nauki). U ło ży li A .
.D a r g ie lo w a  i L. R ygler. T ys ią e  11—  3(). 

U M IE M  C Z Y T A Ć ,  c zęść  d ra g a . N o w o ś ć . (C zy tan k i na 
na 4-ty rok  nauki). U ło ży li A. D arg ie ­
low a  i L . R yg ie r . T ys ią c  1. —  10.

SALDO KONTYSTĘ
z rutyną w zakiadach handl.-nrzem.

BUCHALTERA
z  praktyką w księgowości fabrycznej — przyjmie

tomsłii Sfera Miel grzeb ufln.
O fe r ty  pod „Ś ródm ieśc ie* dę>. B iura ogłoaa. S. S o­

k o łow sk iego  i Ski, Lw ów , Jag iellońska 1. 2902

M O T O R Y  ©leSctnrssn®
dja prądu zm ien n ego  i s ta łego , dynam oraaszyny d o itaT cza  
zes sic ład a .P io n  *, L w ów . L w o w sk a  48. Tal. 746. 2909

PŁUfi motorowi?
.W D .*  60 H P ., aześc iosk ibow y —  tanio sprzeda „Pion*V.

L w ó w , L w ow sk a  43. Teł. 47o. 2907

M O T O R  ELE K TR Y C Z N Y
15 H P ., 22u/386V, prąd zm ienny, now y, sprzeda ze  skła­
d ów  „P ion *, L w ó w , L w o w tk a  43. Tel. 4 76- 2908

URZĄDZENIE rafinery! benzyny
d w a  K o m p le t y ,  tanio do przedanla. „PION*, 

Lwów, Lwowska 43. Te!. 476. 2905

W i e r t a r k i  d o  m e t a l i ,
Pompy cent -yfu jalne, 2906
W agi dziesiętne,
S i e c z k a r n i e  d w u n o i o w e ,
P ł u g i  j e d n o i K i b o w e ,
M ł y n K i  d o  f a r b y  —  tan io  sprzeda

„P IO N * * , Lwów, Lwowska 48. Teł. 476.

Kołdry* koce* poduszi&Fi kapy 
* nm łóifea.- KIBInw

p o le c a  znany tpagazyn m e b li dyw anów , dekor. i pościeli

J Ó Z E F  S C H U S T E R
Lwów, Rutowskiego 10.

Fin Filtr 1119W  i
poleca wagonowo 

p o  c e n a c h  p r 2 7 ® f ą p n y c h
1) T u r m i m  ifanuosli® i  czysa ran ą . 

i) T§«t ni i-s iitidi, jasny. 
3) Oiicg do goilóg.
4) BaiegteC dó girlimig ohdr.

Instytneya przemysł.
poszukuje siły  biurowej, 

p iszącej na maszynie. —  Znajom ość ję zyk a  n iem ieck iego 
pożądana. 2937

Zgłoszen ia p isem ne p od  435 do  B iura ogłoszeń  I. 
Menkosa, L w ó w , B a lo ro g o  32.

K I E R O W N I K
Zik ta s S iw  obróbki drze w a
o ln y m a i  m ote  natychm iast p o s a d « .
Zgłoszenia wyłącznie pierwszorzędn. sił przyjmują

Zakłady przemysłowe J A N Ó W
S p ó łk a  z  ograniczoną o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  3012

Telef. 279. we Lwowie Krasickich 1.

JEDEN W A G O N  s R U B
sortowanych dymensyl —  tam o ze  sk ładów  dosta rczy  

„P IO N * ,  L w ów , L w ow sk a  43. Tel. 476. 2994

P l ;C iO *p o k o jo w e  ładne m ieszkan ie z  kom fortom , poło­
żone kołb ogrodu  Jezu ick iego, zam ien ię  £ą 4 -p o k o jo w e  
odpow iedn ie  m ieszken ie w  w a rszaw ie , ew en t. pon iosę 
w sze lk ie  koszta. W iadom ość L w ó w , ul, P od lew sk ie go  7 , 
u kasyorki. 2973

E ie g a  t e k i  pokój z  p rzedpoko jem , u rządzen ie  b iurow e, 
m aszyna do pisania 3pó łco  h and low ej do  odstąpien ia. 
W iadom ość B iuro cg łoaseń  Briicka, ul. K ośc iuszk i 2 .

2981

g G S M a iT a

K a p e lu s z e  Pań  1 Panów  przerab ia na n a jn ow sze fasony 
P ierw sza  K ra jow a  Fabryka Kapeluszy, R udolfa  Nr.u- 
w a ita . L w ó Wł B a lon ow a  141i

25 GNIOTOWNIKÓW
do ciasta, p a s ty ,  hemikalli i t. p. —  tan io  dosta rczy  

,P10N “, L w ó w , L w o w sk a  43. 2993

Lekarz chorób skórnych I wenerycznych

D r. A .  N A D E L
ordyn u je  od  12— 1 i od  ’S— 5 pop, L w ów , pi. H alick i 7.

2114

K o d o ? .
iwywany o pow. ogrzew. 80 ma na 1 atm.

zakopią bOU

Zakłady przemysł. Janów
Spółka z ograniczoną odpowiedzialność^

Te!. 279. we Lwowie Krasickich 1.

Bez ©saeraw radyka ln a  po-
tfKOC dla rmjzastarzaisiych i naj­
niebezpieczniejszych c i e r p i e ń  

przepuklinowych u panów, pań I dzieci!
Proszę żądać prospektu gratis i fronko od 

specyalisty patentów, bandaży przepuklinowych

!  FIOLKI, Mv, filia Iffeb L 35,
w  w łasnym  domu.

Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepu­
klinowe sporządza kobieta pod jego  nadzorem.

Podziękowanie.
Czuję się w obowiązku, złożyć podziękowa­

nie W P. M. Freilichow i zo ca łk ow ite  w yleczen ia  
m n ie z d łu g o le tn ie g o  c ie rp ien ia , jak iem  była 
przepuklina. Mimo zawezwania zdolnych lekarzy, 
nie doznawałam żadnej ulgi, ale nawet coraz gor­
szych i częstszych dolegliwości doznawałam. —  
Dopiero p. M. Rreilich  w yleczył mnie całkowicie 
z tego c ierp ien ia , —  za co cełe życie będę mu 
wdzięczna. 2940

Julia bssmyislsa.

E K L A M A
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Spina akcyjna skopia I sgraelaśy rtir i gartalM» n iniw'i sl Konfrnnus^gs 79

KIEBHY KGmSKIE
cylindrowa I płaiLia techniczne, WA«SI
pornos o »e , na byd ło , decym. ine i baianso - 
we. K AS-/  pancerne bankowe i kasetki. Ł Ó ­
Ż K A  w  w ielkm  w yborze. PIECE s: aniołowe i 
żelazne. NARZĘDZIA techniczne i go spodar­

cze "Oleca 2934

M .  K I Ę R S K I .  H andel że laza
Lw ów , Pasa M ko lasch a .

F ilia : Tarnopol, ul. T rzeciego Mąja.

p a n S w iI
szaiiu jący s / » 'je  zd ro w ie  kupują hyg. a rtyku ły  gu m ow e 

ty lk o  u S . F K D E B A ,  Lw ów , Sykstuska 7. 
YFyajpka na p row in cyę  dyskretn ie, za  pojjrzedu iem  

nadesłaniem M kp. 600 aa tuzin. 2897
—  U w a g a  na num er dom u 7. —

BEDNARZY
poszukuje Lwowskie To warz. akcyjne 

brow arów , R leparowska 18. 273,3

N a jle p s z ą

rSsir ludwik Hoszowski,
Lwów, Akademicka 3. 2933

S? P IEN IĘD ZY  3S
i irytncyą zaoszczędzą Kobie Panowie, którzy n żywa ją  
do giletek i Ł p, aparatów zapasowe nożyki do go ien  a 

„8A LFE R S“. 2898
Wyłączny akład 8 . F E U E K ,  L w ó r ,  Sykstu- 

•k a  7, Uwa a na nr-ner d mu 7.

M a w a m — a g - t Ł ż aftSflUŁSMMsaa

CHODNIKI
ka^y, kołdry, koce, firunki, m eble tapicerowane, 
ftiaterye, ceraty, linoleum  poiec_ Sk ład  tape> S. 

W EISS , Lw ów , ul. Sobieskiego 2. 2913

Wagi decymalne do 309 kg. —  Wngi na 
bydło. —  Łóżka w wielkim wyborze. —  
Piece i kuchnie szamotowe. —  Kasy 
wertheimowskie. — Miechy kowalskie. —  
N a r z ę d z i a  techniczne i gospodarskie 

p o le c a

M. R l E R S l i l
HAKDiL iii" !A 

L w ć w  — P a s a ż  M ik o la a c h b  
f i l ia :  ^ r n o p o l -  2758

flraK czasu
zn :ew a la  tą  d rogą  szukać znajom ość;. KUPIE 
lat średnich (o  za letach  inteliekLualnyeh, zao r:- 
niuja dana osoba  osob iśc ie ), za w ią że  z  v**.iiotą 
in teligentną, samoistną, sym p -tyczn e , p ow ierzch o ­
w ności, sub te lną a o zm yśle  LupLsek.m, trak tu ją­
cą życ ie  realnie, w  w ieku  do L i  35. M a ją tek  ł i e  
wym agany, w  celach jnatrym or lalnych. Zgłouzeina 
wyczerpu jące, m ożliw ie  n ie anon im ow o (dyskrceyę 
ręczy  s : j  s łow em  h onoru ) dc 15 paźdz. d o  A d m .

pod  .E fem eryd a *. 2956

MEBLE
p uraszorzęiln. Jakości, własnego wyrobu

poleca 30 8

n  ELI IMSE1IIFBLD
Lwów, Sykstuska 2 (w polSjiÓrZB),
W ystaw ia  na .T a rga ć1, W sch ód .” H a n g ir G  Nr. 19

B S C Z K I  ŻEbAZH S
nailspssel Jakości

r F&BRYLi

Ini. J. r. n Ollsr
U i& deA  III, Strohgasea i r. «

poieca f irm * 3909

„ M IE T A “
BigilzjuroiB«i isi?srt l etoiwrf,

Spółka z ogr. per.

u tomie, Jagle w  LI.

S r . Maksymilian Roller
lekarz ch o iób  dzlecLęc; ch. Szczepienie w  godz. erd.

od 2—4-tej ul. K leparowska 4. 2702

Firma FaW
ciast i cukrów 
STAIISUBI G U R G U L  
w Jarosławiu

zaw iadam ia s w yc i odb io r­
ców , żc  fab ryk a  je - t  czę­
śc iow o  w  ruchu. — W yra  ia 
się biszkopty, makaroniki, 
ciastka deserowe, r "iodo- 
wniki, m erm e adę śliw o- 
v.-!} I ia^łeczną. 2978

PrzBfcfęhiGrsfwo handlowe i przemysłowe

In2.JanA.Sclium n
Lwów, Ul. Prńska 23. (R ok  załóż. 1808)

poleca ze  składu 2997

Pompy, narzouila i maszyny dla rę­
kodzieła i przemysłu, n O C S y il la  kuchenne, 

O k U C ia  budowlane, żelazo, blachę, sial.

CUKROWNIA
I Z A K M D Y  PRZEMYSŁOW E

KOWALEWO POMORSKIE
SPRZEDAJE: OLEJ LNIANY I RZE­
PAKOWY, MAKUCH LNIANY i RZE­
PAKOWY. —  K UFUJE: W SZELKIE 

NASIONA O LEISTE.
Telefcn: Kowalewo I. Stacja kolejowa: Kowalew# Dwo­

rzec Główny. 2891

d i

M IM O  • 111 i
oraz WÓDKI FRANCUSKIEJ

Spółka z ogiaalczona odpowiedz, w PRZEMYŚLU
p o l e c a ,

„AJA“ Puder antysept. fig gzlisl 
„ A JA“ Mydło antysept. gig Mll\ 
„AJA“ Brylantyny 
„AJA“ Wody koioóskie 
t,AJA“ Pain EzpeJIęr

Do nabycia we ^oszystbich drogueryacl I składach apfecz.
Ż Ą D A Ć  W T R A Ż K 1 E  )  A P R T H * t T Ó W  . A  J  A * .  29 .0

Enemy skład na bwdw: ApfeKa W. ETTIKGERfl, ul. Gęsia

„AJA ‘ Kropfe kalwaryjskie 
„AJA‘‘ Wody do włosów 
„AJA“ Petrolan do włosów 
,, AJAD0NT“ Proszek do zębów 
„AJa DONT** Woda do ust.

Czas odnoi?  i  p rz sd D ła tg !!
PAŃSTWOWE KOPALNIE NAFTOWE 
W BORYSŁAWIU - TUSTANOWICACH.
Nr. te lefonu  195. Nr. telefonu  195.

Na polecenie P a ń s t w o w e g o  Urzędu Naftowego w Warszawie 
L. 16348/1776. P. U. N. I. Kopalnie Państwowe ogłaszają sprzedaż 
rur wiertniczych, jak poniżej zestawione, W.tkowickie prawe dla 
systemu Faucka będące w otwo.ze ha kopalni w Toroszówce pod 
K.osnem (dawne wiercenie rządowe).

Kupujący na własny koszt i ryzyko rury ciągnie. Oferty wno­
sić neJeży do 25 października 1921 r. pod adresem Dyrekcyi Ko­
palń Państwowych w Borysławiu, skrytka pocztowa 211.

O wyborze ofert ostatecznie decyduje Państw wy Urząd Na­
ftowy. Wyjaśnień udiicla Komenda Naftowa »  Krośnie, lub Pan 
Włrdzim ia.z Bąkowski w Potoku, poczta Krosno.

0  390 m/m  
0  290 m/*n 
0  253 m/ra 
0 2 1 5  m/m 
0 177 m/m 
0 143 m/m

33,50 
245,03 
428,bl 
143.10 
667 70 
503,50

m.
m.

28<»0
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